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Karaśmierciza, zbrodnie zbożowe" 


ROZPACZLIWE WYSIŁKI SOWIETOW DLA OCHRONY ZBIORÓW ZBOŻA. 


MOSKWA, 15. 8. (Centropress) 
(W ostatnim czasie w Rosji sowiec- 
kiej członkowie gospodarstw kolek- 
tywnych i rokotnicy gospodarstw 
sowieckich (sowchozów) rozkradli 
zboże wprost na roli lub przy młó- 


 ceniu. Rada komisarzy ludowych i 


centralny komitet wykonawczy par- 
tji komunistycznej wydały przeto 
rozporządzenie © karze Śmierci za 
„zbwodnie zbożowe”. 

Dekret o karze śmierci za „zbrod 
mie zbożowe“ i za kradzież przewo- 
żonych towarów oznacza wznowie- 
nie teroru w ZSSR. Liczba wypad- 
ków kradzieży zboża na roli, jeśli 
weźmiemy pod uwagę tylko wypad- 


ki zanotowane przez prasę sowiec- 


ką, jest nadzwyczaj wielka. Nawpół 
giodna ludność na wsi nie może się 
powstrzymać od tego, aby nie od- 
nieść do domu przynajmniej garści 
„loża. które potem w domu w pry- 
mitywny ‘sposób zmiele, aby z tak 
uzyskanej mąki upiec chleb i na- 


 sycić głodującą rodzinę. Nie rzad- 


|. ‘ko zdarza się, że w nocy wychodzą 


na pole cale rodziny rolników, aby 
zabrać przynajmniej kilka snop- 
ków zboża. W niejednym wypadku 
rolnicy w nocy wyjeżdżają na pole 
[aran assanir oo a CZ KDE TRZTOOZREZ GODZ OZ RZA 


„ZJAZD NIŻSZYCH FUNKCJONARJU 
SZÓW PAŃSTWOWYCH. 


WARSZAWA, 15. 8. (wł.) W Warsza 
wie odbył sie zjazd niższych funkcjo- 
narjuszów państwowych. Zjazd otwo- 
rzył senater Karol Mozgała. 

W pierwszym dniu zjazdu prace od- 
bywały się w komisjach. W drugim 
dniu zjazd uchwalił szereg rezolueyj, 
domagających się wstrzymania jakich- 
kolwiek dalszych ograniczeń uposaże- 
niowych oraz zmian w pragmatyce 
służbowej. 

Po udzieleniu obecnemu zarządowi 
absolutorjum, wybrano nowy zarząd w 
składzie: prezes senator Karol Mozga- 
ła, wiceprezesi Gwardyński i Kulikie- 
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Wkońcu zjazd wysłał depesze do pre 


| aydenta Rzplitej, marsz. Piłsudskiego i 


pea 


| BR premjera Prystora. 
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NIEUDANY WYPAD EMISARJU- 
. SZÓW BOLSZEWICKICH. 


- BUKARESZT, 15. 8. (wł.) W okoli- 


_ tach Benderu usiłowali przedostać się 
przez granicę dwaj emisarjusze bolsze- 
_wiecy. 


Zauważeni przez rumuńską 
straż graniczną poczęli się ostrzeliwać. 
Straż odpowiedziała również strzałami. 


„Ostatecznie jeden z emisarjuszów został 


'zabity, drugiemu zaś udało sie zbice. 


Przy zabitym znaleziono ważne doku- 
„ menty, dotyczące działalności wywroto- 


wej na terenie Besarabji. . 

A —0g80— à 
MANIFESTACJE KOMUNISTYCZE 
W LOS ANGELES. 

LOS ANGELES, 15. 8. (wł) W dniu 


zakończenia olimpjady komuniści urzą-' 


fizili na stadjonie i ulicach miasta bu- 
 rzliwe demonstracje. Polieja pałkami 


 fumowemi manifestantów rozproszyła. 


z wozami i „rozkradająć własne, 
przez nich obrobione zboże. Wszy 
scy «l rolmiey uważani są obecnie 
za zbrodniarzy, dopuszczających się 
zdrady stanu,, za którą to zbrodnię 
grozi im kara Śmierci. 


FEST YZ TROI 


Przez ogłoszenie nowego dekre- 
tu liczba kandydatów pod słup ska- 
zańeów powiększyła się o całe setki. 

Jesień w Rosji sowieckiej będzie 
pod znakiem krwi, łez i zgrzytania 
zębów. 


Cudowne ocałene dziecka na Jasnej Górze. 


DZIECKO SPADAJĄCE Z WAŁÓW POCHWYCILI PĄTNICY, RA- 
TUJĄC JE OD NIECHYBNEJ ŚMIERCI. 


Wczoraj wieczorem podezas ści- 
sku na wałach klasztornych jedna z 
pątniezek z Aleksandrowa pod Ło- 
dzią, będąe z dzieckiem na ręku, 
przechyliła się z wałów, a wówczas 
trzymane dziecko wypadło jej z 
objęć. 

W tym momencie stało kilku pą- 
tników pod wałami,  przygłądająe 
się iluminacji krzyża na wieży kła- 


sztornej. 

Widząc spadające dziecko, na 
krzyk matki, dwuch patników pod- 
biegło i rozstawiając ręce, pochwy- 
cili spadające niemowlę. 

Dziecko oprócz wstrząśnienia nie 
odniosło poważniejszego szwanku. 

Cudowne to wydarzenie była ob- 
szernie komentowane wśród odeho- 
dzących: wieczorem pielgrzymek. 


Zniżki komornego nie będzie. 


Sfery rządowe dementuią pogłoski. 


WARSZAWA, 15.8 (wł.). Z kół 
miarodajnych informują, że pogłos- 
ki o rzekomych przygotowaniach do 
obniżki komornego nie odpowiadają 
prawdzie. Rząd nie zamierza prze- 
prowadzać ustawowego obniżenia 
komornego. 3 

Również nie odpowiadają praw- 


dzie pogłoski, jakoby rząd nosił się 
z zamiarem przygotowania zmiany 
statutu banku polskiego, idącej w 
"kierunku obniżenia dotychczAaw, C- 
go ustawowego pokrycia złotem. Ża- 
dne zmiany w statucie banku pol- 
skiego nie są przewidziane. 


Samobójstwo naczelnika urzędu pocztowego 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 15. 8. (wł.) Dziś 
rano, w mieszkaniu własnem, popeł- 
nił samobójstwo naczelnik urzędu 
pocztowego w Warszawie, Tadeusz 
Milkowski. 

Milkowski, w związku z wykryte 
mi ostatnio nadużyciami, zawieszo- 


ny został w czynnościach. Fakt ten 
nader ujemnie wpłynął na stan je- 
go zdrowia i ostatnio począł on coraz 
częściej zdradzać silny rozstrój ner- 
wowy. W przystępie takiego właśnie 
rozstroju Milkowski popełnił samo- 
pójstwo. 


Zagłada inteligencji w Poisce. 


Padają has'a samoobrony. 


WARSZAWA, 15.8. (wł.). Cen- 
tralna rada pracownicza przystępu- 
je do walki z coraz bardziej pogar- 
szającem się położeniem pracowni- 
ków umysłowych w Polsce. Instytu- 
cja ta, obejmująca pracowników sa- 
morządowych, państwowych i pry- 
watnych, wyzyska okres urlopowy 
na prace przygotowawcze do akcji 
pod hasłem „walki z likwidacją in- 
teligencji'. 

- Akcja obejmie w pierwszym rzę 
dzie sprawę przystosowania 


krojonych zarobków. Obniżka ko- 
mornego oraz cen artykułów pierw 
szej potrzeby, skartelizowanych i 


zmonopolizowanych, jak cukier, sól, 


nafta, węgiel, gaz i elektryczność 
jest postulatem licznych sfer: praco 
wniczych, który' będzie 
przez centralną radę pracowniezą. 
Ponadto rada będzie się zajmo- 
wała sprawą rozwoju  ustawodaw- 


kosz-. 
tów utrzymania pracowników do 0-. 


wysunięty 


stwa ochronnego pracy, zagrożone- 
go szczególnie przez projekt prawa 
o zobowiązaniach. Do tej dziedziny 
należą również projekty zmian w 
pragmatyce pracowników państwo- 
wych, uregulowanie spraw emery- 
talnych i dyscyplinarnych pracow- 
ników. 

RESURSE TI PREATY EA E EAE EEA 
LICYTACJA DOMU LUDOWEGO 
W RADOMIU. 

Na domu ciąży 1.550 tys. zł. i 5067 dol. 

RADOM, 15. 8. (wł.) Komornik 


3 rewiru w Radomiu ogłasza o licy-. 


taeji domu ludowego. budowanego 
ze składek członków klasowych zw. 


zawodowych, których prezesem był. 


poseł Józef Grzecznarowski. Na hipo 
tece tego domu ciążą długi w sumie 
1.550.000 złotych i 5067 dolarów. Na 
co poszły te pieniądze, robotniey nie 
maja pojęcia i proszą w liście do 
„Ziemi Radomskiej“, aby im poseł 
Grzecznarowski wyjaśnił tę sprawę. 


*ena numeru iU groszy. 


Prenumerata wy- | 
nosi miesięcznie | 


Zi. 2.00 
Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- ) 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92, telefon re 
dakceji nocnej i dru- 
karni 4-94, 
Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


« 


o 24, tei. 5-88; DABROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
GRODZIEC, ulica Koóciuszki tel. 


16. 
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Pod- sąd dor: Żny 


kierowników kKarte:l. 
WOŁA LUD WĘGIERSKI. 


BUDAPESZT, 15. 8. — (Centro- 
press). Komisja administracyjna 
komitetu peszteńskiego odbyła posie 
dzenie, na którem odzywały się glo- 
sy, ostro krytykujące stosunki go- 
spodarcze, jakie obecnie na Wę- 
grzech panują. Najostrzej występo- 
wano przeciwko grasowaniu karteli, 
które na Węgrzech niesłychanie po- 
drażają artykuły codzienniej potrze 
by, jak chleb, mąkę. węgiel, drzewo, 
naftę itp. w mierze dla człowieka 
nie do wytrzymania. Takich karteli 
tuczących się kosztem . konsumen- 
tów, jest na Węgrzech 260. 

Jeden z członków komisji doma- 
ga się, aby kierowników karteli po- 
stawić pod sąd doraźny. Przeciwko 
temu żądaniu nikt nie protestował. 

E E 
MIN. ZALESKI ZAWITA DO BEL- 
GRADU. 


WARSZAWA. 15. 8. (wł.) Zapowie- 
dziana została wizyta min. Zaleskiego 
w. Belgradzie. Min. Zaleski uda się do 
Belgradu po wrześniowej sesji ligi na- 
rodów. i 

——005— 


TYFUS POWROTNY. 


WARSZAWA, 15. 8. (wł.) Zanotowa= 
no ostatnio dwa wypadki rządko u ras 
spotykanej choroby tyfusu powrotnego. 
Oba wypadki mialy miejsce w powiecie 
hrubicazowskim. 

—o000— > 
OGÓLNOPOLSKI ZJAZD ORGANI. 
ZACYJ AKADEMICKICH. 


WARSZAWA, 15. 8. (wi) W dniu 
j0 września odbedzie się w Warszawie 
ogólnopolski zjazd  organizacyj aka- 
demickich. Tematem obrad będą spra- 
wy dotyczące wyższych studjów, a głów 
nie sprawa czesnego. 

——0))0— 
ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE PRE 
ZYDENTA HINBDENBURGA. 


BERLIN, 15. 8. (wł) Wielką sensa. 
cję wywołało oświadczenie prezydenta 
Hindenburga, który w rozmowie z kan 
cierzem Papenem oświadorył, że o ile 
Hitler zajmie jakieś odpowiedzialne 
stanowisko w rządzie, to on  natych- 
miast zgłosi rezygnację ze stanowiska 
prezydenta Rzeszy, gdyż nie chce i nie 
mógłby przyjąć odpowiedzialności za 
poczynania Hitlera, jako kierownika 
któregokolwiek z resortów państwowych 

DOO 
NA CZEŚĆ REPUBLIKI. 

MADRYT, 15. 8. (PAT). Odbyły się 
dziś uroczystości na cześć obywateli“ 
cywilnych i oddziałów wojskowych, bio 
rących udział w ubiegłą środę w obro- 
nie republiki. Uroczystości te miały 
przebieg bardzo podniosły. Oddziały 
wojskowe, które defilowały przed Za- 
morrą i Azaną były gorąco oklaskiwa- 
nę. 

—=—000-— 
LOT DO STRATOSFERY. 


BERN, 15. 8. (PAT). Skutkiem wa- 
runków atmosferycznych wzlot Piecar= 
da do stratosfery nie odbędzie się w, 
żadnym wypadku przed wtorkiem. 


_ Urocz 


FOWĘHTANIE GŁOWY 


Niezapomniane chwile przeżyli 
mieszkańcy Częstochowy, chwile 
tchnące zarówno radosnem wzrusze- 
niem, jak i podniosłym nastrojem. 

Już od godz. 5-ej W miedzielę w 
Alejach i na Rynku zaczęły się usta 
wiać delegacje związków i stowa- 
rzyszeń, młoczieży szkolnej, fede- 
racji wojskowej, Sokola, straży og- 
niowej i t. p., tworząe barwny sapa- 
ler od rogatek na ul. Warszawskiej 
10 inurów klasztornych. 

Na Rynku, przybranym girlan- 
dami o barwach narodowych, z pięk- 
nie udekowowanemi balkonami ka- 
mienie — ustawiono specjalne po- 
djum, otoczone czterema kolumaami 
z żaglowego płótna, gdzie zajęli 
miejsea przedstawiciele władz i du- 
cehowieństwa, w oczekiwamiu na 
przyjazd dostojnych gości — P're- 
zydenta Rzplitej i J. Em. Kardy- 
nała Hlonda. 

Pierwszy miał przybyć ` Jego 
Eminencja, lecz z powodu zepsucia 
się auta w podróży, przyjazd ten u- 
legł nieoczekiwanej zwłóce. 

O godz. 6-ej i pół przy biciu dzwo 
nów w kościele św. Zygmunta sa- 
mochód Pana Prezydenta wjechał 
na Rynek. Ustawione szeregi stanę- 
ły na baczność, równocześnie rozległy 
się dźwięki hymnu narodowego or- 
xiestry strażackiej. 

Wysiadającego z samochodu Pa- 
na Prezydenta, który przybył w to- 
warzystwie ministra oświaty, Ję- 
drzejewicza przywitał osobiście u- 
śeiskiem dłoni J. E. ks. Biskup Ku- 
bina, w otoczeniu ks. ks. prałałów, 
prowadząc na podjum, gdzie w imie 
niu władz miejskich powitał Wło- 
darza Polski komisarz Mazur, wzno- 
sząc na zakończenie powitalnej prze 
mowy okrzyk: „Niech żyje Pierwszy 
Obywatel Państwa*. Okrzyk ten z 
entuzjazmem podjęły zgromadzone 
rzesze, przyczem orkiestra odegrała 
hymn narodowy. 

Drugą powitalną przemowę od 
społeczeństwa miejscowego wygło- 
sił dyr. Plodowski, a po powtórze- 
niu owacyjnych okrzyków, dwie 


dziewczynki wręczyły bukiety kwie 
cia. Kolejno podeszły inne delegacje 
z kwiatami, poczem Pan Prezydent 
wsiadł do auta razem z J. EK. Bisku- 


R KOGUT 


> SI RAAS i 
OLA DOROSŁYCH Ą 


Osi z-zenie, 


Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „KOGUTKIEM* „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takrGwych w orygi= 
nalnych opakowaniach Graweckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
roszków z „Kogutkiem* „Migreno - 
ervosin* zwracajcie uwagę na opako- 
wanie i odrzucajcie uporezywie pole- 
eane proszki łudząco do naszych po- 
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy. 


zł. dla dorosłyc: 
j 4 e 
„Kogułek:Higrano- Neryasig" 
(20» 0,8.) 
Na każdej oryginalnej tablefcę jest 
wytłoczony napis „MIGRENO-NERVOSIN” 
U.P,R.D, W! $01-10441 = 19164,. 


zę D. 
KA MAGAGA 


Tabletki od Bólu Glowy || > 


SECKIEGO, w WARSZAWIE. 


Usooy, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo- 
a używać proszek „KOGITEK* „MI- 
RENO - NERVOSIN*, w formie ta- 
dletki. Opakowania po. 20 tabletek w 
udełku. Cena zł. 150 gr. Żądajcie ta- 
letek .„Kogutek - Migreno - Nervo- 


bin* w oryg.malnem opakowaniu Gą- 
seckiego. 


stości jul 


PAŃSTWA NA PLACU RYN 
0. GENERAŁA U BRAM KLASZORNYCH. — URO 


` Jędrzejewicza, wice-ministra Nako- 


DEEE. 


ileuszowe na Jasnej Górze. 


Prezyddnt Rzplitej na Jasnej Górze. 


pem Kubiną i odjechał na Jasną 
Górę. : 

Szpalery związków i stowarzy- 
szeń, tudzież zatłoczone ulice przy 
przejeździe samochodu Pana Prezy- 
denta rozbrzmiewaly okrzykami 
„Niech żyje!“ 

W Alejce Sienkiewieza Pam Pre- 
zydent wysiadł z auta, odbywające 
dalszą część drogi pieszo, w otocze- 
niu J. E. Biskupa Kubiny, ministra 


KOWYM. —OWACJE LUDNOŚCI CZĘSTOC HOWY. — POWITANIE PRZEZ 
CZYSTE MO DŁY NA JASNEJ GÓRZE. 


niecznikofła, wojewody Paciorkow- 
skiego, starosty Kiihna, generała 
Malachowskiego, generała Dąblew- 
skiego, tudzież przedstawicieli ko- 
mitetu przyjęcia z komisarzem Ma- 
zurem na czele. i 

Na placu przed szczytem powitał 


Pana Prezydenta w imieniu komi- . 


tetu jubileuszowego prezes dr. Wa- 
silewski, poezem orszak dostojnych 


500.000 pielgrzymów 


przybyło na Jasną Górę, by 


ziożyć hoid Królowej “orony 


Polskiei w dniu Jubileuszu. 


Uroczystośei jubileuszowe 550- 
lecia sprowadzenia. Cudownego Wi- 
zeraunku Matki Najświętszej na 
Jasną Górę zgromadziły w Często- 
chowie potężną 300 tysięczną rzeszę 
wiernych ze wszystkich stron Pol- 
ski. 

Już od najwcześniejszych godzin 
porannych w przeddzień uroczysto- 
ści napływać poczęły do Częstocho- 
wy liczne pielgrzymki piesze, dźwię- 
kiem orkiestr i pobożnego śŚpiewu 
wypełniając ulice miasta. Jedno- 
cześnie sto kilkadziesiąt pociągów 
specjalnych dowoziło tysiące piel- 
grzymów z dalszych i najdalszych 
stron kraju. Poza nierejestrowane- 
mi pielgrzymkami w sobotę, dnia 13 
przybyło do Częstochowy 136 kom- 


pamji w tej liczbie: z Łodzi 10 ty- 
sięcy osób, 3 pielgrzymki z Warsza- 
wy w łąeznej liczbie 2.900 osób, z 
Kiele 2.000 osób, Sosnowca 2.300: z 
Kalisza 1.700, Zawiercia 1.200. `: 

W niedzielę do południa przyby- 
ło jeszcze 6 kompanji pieszych i po- 
ciagami specjalnemi. 

Mrowie ludzkie wypełniło plac 
podklasztorny, zamieniając go na 


barwne obozowisko, prastare mury ` 


klasztorne nabrzmiały  harmonją 
szczerej modlitwy płynącej z 300 ty- 
sięcy sere wiernych, którzy, nie- 
baczni na trudy i nędzę, przybyli 
z najodleglejszych zakątków kraju, 
ky złożyć hołd Tej, która od 559 lat 
króluje na Jasnej Górze, darząc ta- 
skami swój naród. 


Pogotowia ratunkowe czynne były ozień I noc 


> bez przerwy. 
8.000 wypadków zasłabnięć 


Na placu podkiasztornym, 
wyspa wśród morza ludzkiego, białą 
plamą płócien bielił się namiot pogo 
towia ratunkowego zorganizowane- 
go przez częstochowski oddizał Pol- 
skiego Czerwonego. Krzyża. £ opoeą- 
ey na wietrze znak czerwonego krzy 
ża na białem polu znaczy to miejsce, 


gdzie świetnie zorganizowana służ- 


ba sanitarna pod kierunkiem osobi- 
stym prezesa oddziału POK. p. rad. 


cy Wnęka niosła w nieszczęśliwych. 


wypadkach doraźną pomoc lekarską 
patnikom. Namiot ten to dzieło dru- 
żyny starszych harcerzy im Hetma 
na Żółkiewskiego pozostającego pol 
wodzą zasłużonego harcerza p. Alek 
sandra Poliszewskiego, którego dru- 
żyna sanitarna pracowała dzielnie, 
znosząe chorych i omdlałych. 
Niezwykły ścisk 1 upał panujący 
— to zródło licznych wypadków 
Iżejszyeh, dających się zaŻe- 
gnać pod cienistemi płótnami namio. 


ZEE 
Pod. 
ERZE 


OCZY ORC 7 


KURSY 


3 Zniżki tramwajowe. 


PE IST "CT ZYKA 
TE OSB OCZ PASE W EE I 


jak- 


ZAPISY NA DZIENNE i WIECZOROWE i 
Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego. 


HANDLOWE 


(HANDLOWO BUCHALTERYJNE) 
sł M. KOŁACZKOWSKIEGO w Będzinie, ul. Sączewska Nr. 25 
| przyjmuje Sekretarjat Kursów POLE w godz. 10 — 19. Niezamożnym 
stypendja. e 


tu, i ciężkich, pociągających za sobą 
długotrwałą kurację w szpitalu. Z 
pośród około 3 tysięcy wypadków za 
słabnięć, w których pomocy doraź- 
nej udzieliło pogotowie czerwonego 
krzyża w swych trzech punktach 
stałych w klasztorze, w namiocie i 
na dworcu kolejowym. Było kilka- 
naście ciężkich wypadków złamania 
nóg, rąk, ogólnego potłóczenia a na 
wet wypadek poronienia. W tych 


"wypadkach ciężko chorych przewożo 
no do Szpitala miejskiego, gdzie po- 


zostaną aż do zupełnego wyzdrowie 
nia. W lżejszych wypadkach prze- 
ważały omdlenia z gorąca 1 przemę 
czenia, odparzenia nóg itd. 

We wszystkich trzech. punktach 
ratowniczych praca trwała dzień i 
noe bez przerwy od soboty do wtor- 
ku. 

Dzielną załogę stanowiły 
lekarzami, siostry ezerwonego krzy- 
ża i harcerskie drużyny. 


ROR ZAŁ NZ 


Ko dip ystzwA BABA LZ 


Ogólnopalski zjazd straży ogniowych 


WARSZAWA, 15. 8. (wł.) W niedzie- 
le i poniedziałek edby! się w Warsza- 
wie dwudniowy, piąty ogólnopolski 
zjazd związków straży ogniowych z ca- 
lej Polski. Zjazd rczpoczął się jeszcze 
w sobotę eapstrzykiem orkiestr straża- 
ckich. W niedzielę o godz. 9 rano na pla 
eu wyścigów konnych odbyła się msza 
polewa, poczem defilada, a o godz. 10.30 
nastąpiło uroczyste otwarcie obrad, w 
sali politechniki. Obrady zaszczycił 
swoją ebeenością prezydent Kzplitej. 
Zjazd zagaił i powitał gości wojeweda 
warszawski Twardo. Zkolei dłuższe'prze 
mówienie wygłosił minister spraw we- 
wnętrznych Pieracki, poczem witało 


zjazd szereg przedstawicieli zagranicz- 
nych organizacyj strażackich z płk. 
Poudercux na czele. 

Następnie przystąpiono do właści- 
wych obrad, dotyczących problemów 
straży ogniowych. 

W godzinach popołudniowych na to- 
rze wyścigowym odbyły się zawody 
strażackie. z 

W drugim dniu obrad delegaci zjaz- 
du złożyli wieniec na grobie nieznane- 
go żołnierza, poczem w dalszym ciągu 
odbywały się obrady. W godzinach popo 
łudniowych odbyły się zawody stra- 
żackie. Zjazd zakończony został ban- 
kietem. 


"1 radości setek tysięcy wiernych na 


-Ojca św. hołd. należny monarchomę 


poza 


iuzjastycznić. Po drodze zgromadzo 


Prospekty bezpłatnie. 
RSE EE Ed ICL 


"cy dla płci, wieku i stanu, 


"Nr. 224. 


RECE EEEE > ZACZ) 


gości udał się do bram klasztornych, 
gdzie na spotkanie Głowy Państwa 
wyszli oo. Paulini. Przy bramie Lū- 
bomirskiego piękną serdeczną pise 
mowę wygłosił generał zakonu O. 
Pius Broździecki, podkreślając zna- 
czenie wizyty Pana P$%zydenta w 
dniu tak uroczystym dla Jasnej 
Góry. 

Po powitaniu Pan Prezydent 7u- 
dał się na krótkie nabożeństwo dźięk 
czynne, odprawione na wielkim ko- 
ściele, następnie zaś do kaplicy 
Matki Boskiej, a po chwilowym wy 
poczynku wziąi udział w uroczystej 
procesji z Najświętszym Sakramen- 
tem na okół wałów klasztornych. 

Po ukończeniu procesji zas za- 
jął prywatne aparlamenta, przygoto 
wane dla Dostojnego Gościa przez 
klasztor. 
URGCZYSTOŚCI WCZORAJSZE. 

Wczorajsze uroczystości jubileu- 
szowe odbyły się przy cudownej po- 
godzie. Sumę przed szezytem cele- 
brował ks. kardynał Hlond, kazanie 
wygłosił ks. Roztworowski F. J. 

Cudowny Obraz z kaplicy wynie- 
ŝli o. o. paulini, później mieśli Go ka- 
nonicy, po nich ks. ks. biskupi i 
wreszcie znów 0.0. paulini. 

Gdy obraz ustawiono w ołtarzu 
na szezżycie ekstaza religijna zebra- 
nego ludu dosięgła niebywałego na- 
pięcia. Rozległ się płacz rozczulenia 


widok Panienki Częstochowskiej. 
Pan prezydent kzplitej obecny, 
był z dwoma eywilnymi i wojsko- 
wym na uroczystościach, a wszędzie 
oddawano mu zgodnie z encykliką 


Kto był, słyszał i widział uro< 
czystości jubileuszowe, ten na całe 
życie zachowa o nich wspomnienie, 
czegoś podobnego bowiem napewno 
nigdy już nie zobaczy. Ps 

Nawet cudowne Lourdes nigdy 
nie gościło tylu pątników naraz, co 
nasza, Częstochowa. ; 

EA rA 

OBJAZD P. PREZYDENTA 
DO SPAŁY. ` i 
© godz. 17 min. 30 po podwie- 
czorku u ks. biskupa Kubiny p. pre- 
zydent opuścił Częstochowę, udając 
się w drogę powrotną do Spały. — 
Wzdłuż ulic miasta ustawione były 
niezliczone organizacje oraz mio- 
dzież szkolna. P. Prezydent prze: 
szedł przy dźwiękach hymnu naro- 
dowego przed frotnem kompanji ho- 
norowej 27 p. p. poczem pożegnał 
się z oczekującymi nań dostojnika- 
mi. W chwili odjazdu ks. biskup 
Kubina wzniósł okrzyk: „Niech żyje: 
ukochany Prezydent Rzplitej prof. 
1. Mościcki!“  Okrzyk ten zebrane 
tlumy publięzności powtórzyły en- 


ne delegacje żegnały owacyjnie p. 
Prezydenta. 


Grużiica pluc.corocznie, nierobiąc różśmie 
kosi mi!;ony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płace 
nych, bronchitu, grypy, uporczywez0, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
karze: 

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 


który ułatwiające wydzielanie się piwo- 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraz. powiększa. wagę ciała 
i usuwa kaszel. 


ZYJAZ UCZESTNIKÓW ZJAZDU. 


BDYNIA 14.8.82. Morze. polskie przyję- 
b legjonistów, którzy zjechali dziś do 
dyni na swój XI zjazd piękną pogodą. 
ozsłoneeznione niebo, cieplo, 
orski ,floia wojenna stojąca u brze- 
ów. stanowiły naturalną dekorację, 
ywalizując z artystycznie dekorowa- 
emi gmachami publicznemi i domami 
rywatnemi. 
=- ` Wszystkie przygotowania do zjazdu 
-~ „ostały zakończone wczoraj wieczorem. 
żiś od rana miasto było gotowe na 
rzyjęcie dziesiątków tysięcy gości. 
e wszystkich stron kraju od wczesne. 
go rana zjeżdżać poczęły na  dworzee 
gdyński pociągi zwykłe i specjalne, 
"kladające się częstokroć z ponad 30 wa 
ronów, z których wysypywały się set- 
i uczestników zjazdu. Z dworca ze 
ztandarami i orkiestrami udawano się 
ad brzeg morski, gdzie po uciążliwej 
odróży rozpoczynano dzień od kąpie- 
b w morzu. Z brzegu morskiego w cią 
gu długich godzin eiągnąły grupy u- 
szestników zjazdu na Kamienną Górę, 
dzie przy olbrzymich stołach oczeki- 
ało na nich śniadanie. Ci, którzy zdo 
ali wcześniej załatwić formalności, u- 
> dawali się na przejażdżki po morzu. Do 
feh dyspozycji oddano wszystkie stoją 
e w danej chwili w porcie okręty pa- 
ażerskie. 
+ Dziś rano przybył do Gdyni inspek- 
żor armji, generał dywizji Edward 
ydz _ Śmigły, powitany na dworcu 
przez komitet zjazdowy. 


O godzinie 10 rano zaczęły przyby- 
ać sztafety motocyklowe, rowerowe i 
pee oraz sztafeta konna pomorskiej 
rygady kawalerji pod dowództwem 
ik. dypl. d.r Romana Abrahama. Szta 
eta kawalerji przywiozła dla prezesa 
Blawka następujący adres: 


PNE EAE RE VF EAA 


A NRAKA 


pem, dowódców oddziałów „oficerów i 
psdoficerów oraz szeregowych toruń, 
kiej brygady kawalerji składamy na 
Wasze ręce szczere żełnierskie pozdro- 


„kich w Gdyni. Zechciejcie zarazem 
„rzyjąć to zapewnienie przenikniętych 
tym samym duchem i myślą — wyłącz 
mege poświęcenia się i służenia spra- 
wam Ojczyzny — wierni ideałom Zwy- 
rieskiego Wodza, Marszałka Pilsudskie 
go. Stoimy tak w pełnej gotowości orę- 
Żnej na straży wybrzeży, jak i ponosze 
mia wszelkich trudów na każdym odcin 
~ ku nakazanej nam pracy państwowej. 
Dowódca brygady kawalerji Toruń 
dr. R. Abraham płk. dypl. 
_ Dziś rano przybyła, wśród innych, 
delegacja młodzieży polskiej z Czecho 
Błowacji, złożona z 40 osób, przywożąe 
pe ominis dla uczestników zjazdu 
desjonistów i adres hołdowniczy dla 
e orzel ka Piłsudskiego. Razem z nią 
> przyjechali do Gdyni wysłannicy b. le- 
 |gjonistów, zamieszkałych na czeskim 
s Śląsku Cieszyńskim oraz delegaci b. o- 
chomików armji rumuńskiej. Ponadto 
przybyli z Czerniowiec delegaci legjo_ 
nistów polskich, mieszkających w Ru- 


"PRZED: UROCZYSTEM 
; STWEM. 

"Na godzinę 10.30 rano wyznaczone zo 
stało nabożeństwo na molo Wilsona 
przed specjalnie ustawionym tam olta 
_ rzem. W krzesłach zasiedli przedstawi- 
ciele rządu z ministrem inż. Boerne- 
s 1em, wiceministrami Kocem, Starzyń- 
3 skim, Galloteni, prezes Slawek, genera- 
; Jicja z gen. tydzem-Śmiglym, gen. Or- 
_ Jisy—-Dreszerem, gen. Burhardt — Bu- 
kackun na czele. Obok zajęli miejsca o- 


NABOŻEŃ, 


krandorem Unrugiem oraz powstańcy z 
1863 r. Z drngej strony zasiedli delega 


OE Fidacu płk. White, wiceprezes 
fidacu na Francję p. Tauriere, dalej 
| o oeiee finladzkiej gwardji o. 
| rony narodowej oraz przedstawiciele 
| pa armji rumuńskiej. 

A Ze szczególną uroczystoścą odbyło 
sia przeprowadzenie z gmachu towarzy 


jonujący przebieg. 


biękit. 


| „Wielee czeigodny Panie Prezesie i 
E Kochany” Pułkowniku! W imieniu wlas 


wienie dla XI ujazdu legjonistów pol- 


 Aicerowie- polskiej floty wojennej z ko-- 


e! kombatantów zagranicznych, a więc 


(Telefonem od specjalnego. 


stwa „Żegluga Polska* przed ołtarz 7 
historycznych sztandarów legjonowych, 
wśród których znajdował się również 


sztandar l-ej brygady. Poczet sztańda ` 
rowy w historycznych mundurach 4%e=* 


gjonowych prowadził gen. Galica. 
Sztandary eskortowała kompanja ma. 
rynarki wojennej z orkiestrą. W chwi 


li, kiedy sztandary wyniesiono na molo “ 


Wilsona i ustawiono po lewej stronię 


ołtarza, kontrtorpedowiec „Wicher“ daf 


salwę honorową z 21 wystrzałów arma 
tnich. 


Na molo ustawiły się okręgi związ 
ku legjonistów polskich oraz liczne de 
legacje bratnich organizacyj. Wielkie 
molo Wilsona i wszystkie doń przyle- 
głe ulice wypełnili uczestnicy zjazdu, 
zajmując przestrzeń kilku kilometrów. 


Wśród ogólnej ciszy i skupienia ks. 
biskup dr. Okoniewski w asyście kleru 
odprawił mszę świetą. Po mszy na ka- 
zalnicę wstąpil kapelan legjonowy ks. 
Antosz i wygłosił podniosłe kazanie. 


Kaznodzieja zwrócił się z prośbą do ks. ` 


biskupa Okoniewskiego o udzielenie bło 
gosławieństwa dla Rzplitej, 
dzonyche tłumów i dla słów jego kaza 
nia. Ks. biskup Okoniewski podniósł 
się z miejsca, za nim uczynili to samo 
wszyscy obecni. Poehyliły się sztanda- 


ry i z ust dostojnego kapłana popłynę. 


ły serdeczne słowa błogosławieństwa. 
Na i(warzach zgromadzonych dało się za 
uważyć wzruszenie. 


KAZANIE KS. ANTOSZA. 


* Mości Panowie, Bracia — rozpoczął 


kazanie ks. kapelan Antosz — w mgli- 
sty poranek 6 sierpnia 1914 roku rozle, 
gła się po kraju strzelecka piosenka. 
Poszliśmy. 


Dotychczasowe zjazdy legjonowe da 
bywały się jakby na poszczególnych sta 
cjach legjenowych martylogji. Dziś je- 
steśmy przed ołtarzem nad morzem: 
Tu nie może powtórzyć się martyrolo- 
gja. Pięścią i mózgiem trzymać musimy 
to, co zdobyfśmy szablą, bagnetem i 
traktatem. > 


zgroma- . 


wysłannika ajencji „Iskra*) 


-W podniosłyech słowach mówił dalej - 
~ ks. Antosz o czynie legjonowym i 
"kończył wezwaniem do skupienia się, 


Za- 


pomyślenia nad tem, że polak bez mo- 


-rza obecnie żyć już nie może, że z fal 
bogactwo, 


Bałtyku płynie na niego 
władztwo i królowanie i że nakazem na 
czełnym dla starszege i najmłodszego 
pokolenia polskiego jest utrzymanie te- 
go okna na świat, którem jest dostep 
do morza. Dnia 10 lutego 1920 roku, w 
chwili, kiedy armja polska obejmowa 
ła Pomorze, przed oitarzem w Pucku 
mówiłem to samo. Dziś wolno mi pow- 
tórzyć te w pobliżu tego dokumentu na 


szej pracy i wytrwałości, jakim jest 
Gdynia. 

Po kazaniu ks. Antosza, rozległy 
się żywiołowe entuzjastyczne okrzyki 


na cześć Rzeczypospolitej, polskiego mo 
rza, Gdyni, by wreszcie skończyć się 
potężnym chóralnym okrzykiem na 
cześć marszałka Piłsudskiego — akor- 
dem, zamykającym tę wielką manife- 
stację. 


AKADEMJA. 
Bezpośrednio po nabożeństwie odby 
ła się akademja zjazdowa,  zagajona 
przez prezesa gdyńskiego oddziału 


związku lesjonistów p. Briefa, który 
powitał obecnych oraz odczytał depe- 
sze nadesłane przez” p. prezydenta 
Rzplitej i p. premjera Prystora. 

Przemówień min. Boernera jako dele 
gata rządu, prezesa Sławka, gen. Ry- 
dza _ Śmigłego, przedstawicieli brat- 
nich orgamzacyj zagranicznych wysłu 
chały rzesze uczestników zjazdu w po- 
wadze i skupieniu, przerywanem tylko 
od czasu do czasu oklaskami i okrzyka._ 
mi. Generała Rydza - Śmigłego po jego 
przemówieniu tlum porwał na ręce i 
zniósł z trybuny. 


DEFILADA. 
"Po akademji rozpoczęła się defilada, 
którą przyjęli gen. Rydz-Śmigły i pre 
zes Sławek. Na trybunie ofiejalnej, u- 
stawionej przy ul. 19-go lutego, zajęli 
miejsca generałowie, goście  zjazdowi, 
liczni przybyli przedstawiciele 


prasy 


ow 


Mord jako narzędzie polityki. 


Ostatnie lata powojenne przynio 
sły ze sobą nadzwyczajny rozkwit 
mordu, jako narzędzia polityki. Zdzi 
czenie ma do którego przy- 
czynił się walnie panujący kryzys, 
nędza i bezrobocie, znalazło swój 
wyraz w niesłychanym wzroście 
liczby mordów i zamachów, popel- 
nianych na podłożu walki politycz- 
nej. Klasycznym terenem tego typu 
zbrodni stały się obecnie Niemcy, 
gdzie od dwuch zgórą lat, a zwia- 
szcza teraz, teror i mord polity czny 
stały się zjawiskiem codziennem, 
przekształcając kraj, gdzie panował 
dawniej ład i porządek, w jaskinię 
morderców i bandytów. 

Niemcy hitlerowskie, Niemcy dy 
ktatury junkierskiej upodobniły się 
do jakiejś Macedonji na wielką ska- 
lẹ, gdzie nikt nie jest pewien życia 
ani na ulicy, ani u siebie w domu, 
gdzie karabin maszynowy, granat 
ręczny, bomba wyparły z użycia prze 
starzały rewolwer i nóż jako narzę- 
dzie mordu. Z postępem ii i- 
dąc, wywindowali się teror yści i za- 

machowcy niemieccy na wyższy sto- 
pień zbrodniezości, -o którym nie 

marzono nawet na Bałkanach ani w 
podziemnym świecie bandytów ame- 
rykańskich. 

W jakim stopniu narastała po 
wojnie fala mordów politycznych i 
zamachów, świadczy książka znane- 
go publicysty niemieckiego, Alfon- 
sa Nobla, pt. , Mord in der Politik“, 
(Mord w polityce). Autor zestawił 
tabelę najgłówniejszych zamachów i 
mordów politycznych, poczynając 
od r. 1800. W tej kronice znajduje 
się w międzyczasie 1800 — 1913 Ta 


(113 lat) 53 zamachy i 45 mordów na 
tury politycznej. Od roku 1914 do 
r. 1931, tj. w okresie tylko 18-tu lat, 
popełniono 43 mor derstwa i 28 za- 
machów natury politycznej. Wzrost 
jak widzimy, olbrzymi, choć autor 
wziął pod uwagę tylko zamachy po- 
pełnione na wybitnych _ osobisto- 
ściach ze świata politycznego. Tym- 
czasem w saniych tylko Niemczech 
w ciągu r. 1931 naliczono zgórą 300 
mordów politycznych, nie mówiąe 
już o zamachach. W roku zaś bie- 
żącym niema tygodnia, któryby nie 
zaznaczył się w życiu Niemiec licz- 
bą 10-ciu zabitych conajmniej i od- 
powiednio większą liezbą rannych. 


Przechodząc do podziału na kra- 
je, A. Nobel w okresie 1914 — 1951 
wylicza następujące cyfry zama- 
chów i mordów politycznych: Egipt 
— I, Argentyna — 1, Brazylja — 1, 
Bułgarja — 6, Niemey 18 ARE 
glja — 1, Francja — 8, Grecja = 
2, Japonja — 8, Indje — 1, Włochy 
— 6, Eitwa — 1, Meksyk — 5, Au- 
strja — 4, Rosja 11, Hiszpanja — 2, 
Turcja — 1, Portugalja — 2, We- 
gry — 1, Jugosławja — Í, Irlandja 


Nawet w tem zestawienui, gdzie 
chodzi tylko 6 zabójstwa i zamachy 
na wybitne osobistości, Niemcy zaj- 
mują pierwsze miejsce. Świadczy to 
naocznie o wielkiej rozpiętości i za- 
ciekłości walk politycznych, jakie 
toczą się na całej przestrzeni kraju, 
gdzie niegdyś panował wszechwład- 
nie duch zrównoważonego, mieszczań 
skiego filisterstwa. Koło historji o- 
braca się z coraz większym rozpę- 
dem. 

Or 


Str. 3. 


azdu legjonistów w Gdyni 


krajowej i zagranicznej oraz delegaci 
armij obcych. 

Defiladę, która trwała ponad dwie 
godziny, otwierała kompanja marynar- 
ki wojennej, eskortująca historyczne 
sztandary legjonowe. Następnie gen. 
Orlicz-Dreszer prowadził grupę legjoni 
stów oficerów, pozostających w czynnej 
służbie. Grupa ta składała się przeszło 
z tysiąca osób. Za nią ze sztandarami i 
transparentami maszerowały okręgi 
związku legjonistów polskich. Niektóre 
z nich, a przynajmniej w części, wy- 
stąpiły w strojach ludowych: góral- 
skich, krakowskich, huculskich, śląskich, 
łowiekich itd. Za legjonistami postępo 
wały organizacje przysposobienia woj- 
skowego, oddziały strzeleckie,  legjon 
mlodych i związek młodzieży demokra- 
tyceiej, kilka kompanij kolejowego 
przysposobienia wojskowego. Wszyscy. 
maszerowali w karnym i wzorowym 
ordynku. 


W defiladzie brało udział około 
30.000 ludzi. Przyglądały się jej zgronia 
dzone na ulicach niezliczone tłumy pu- 
bliczności. Niemniej przeto przez cały 
czas uroczystości wszędzie panował wzo 
rowy porządek. 


LIST MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO 


W czasie defilady odczytano z trybu- 
ny list odręczny marzałka Piłsudskie- 
go do uczestników zjazdu, który przy- 
wiozła do Gdyni bratanica marszałka, 
przybyła z delegacją wileńskiego legjo 
nu Młodych. 

List ten brzmi: 

- „Drodzy Koledzy i Towarzysze Bro- 
ni! Nie mogąc przybyć na Wasz Zjazd, 
muszę choć listownie przesłać Wam ser 
deczne pozdrowienia. Ile razy biegnę 
myślą po dregach historji polskiej, ty- 
le razy widzę į jasne pokolenia, co „wios 
nę mieli w życiu“, by zakończyć stałym 
refrenem, mówiącym „wiek męski, wiek 
klęski — refrenem pelnym goryczy i 
pełnym smutnych zawodów. Jeżeli my 
wyciągneliśmy szczęśliwy los na loterji 
pokoleń i dowiedliśmy, że nie zawsze 
słowo „meski“ rymuje ze słowem, kles 
ki“ — te jednak los nie oszezędził nam 
ani goryczy, ani zawodu. Nie dziwota 
Biegliśmy bowiem po drogach i ścież, 
kach wpoprzek wszystkich dróg pola- 
ków, więc znieść musieliśmy tyle nies 
spodziewanych i nicem niezasłużenych 
zniewag, a wypić musieliśmy tyle kie- 
lichów goryczy, że doprawdy ubiegłe 
pokolenia pomimo klęsk tylu niewiele 
mają nam do pozazdroszczenia. 

Co do mnie w owe czasy twierdzi, 
łem nieraz, że się obawiam, by synowie 
w tym kraju nie pluli na groby ©żeów, 
za ich głupotę .że za Polskę krew swoją 
leli. Na usuniecię tej goryczy z życia 
polskiego dałem z siebie dużo najlepszej 
pracy, zrobiłem wiele w najcięższym 
wysiłku, straciłem masę swego zdrowia 
— i nie sądzę, aby ta moja praca poszła 
na marne. Gdy zaś tak jest, nie radzą 
— i to mówie na wszełki wypadek — od 
czuwać jakąś gorycz czy zawód. Ży= 
cząc wiee możliwie pogodnych nastro. 
jów, pozostaję z Wami myślą i sercem. 


(— Józef Piłsudski. 
Pikilieczki, 12 sierpnia 1982 r. 
OBIAD Ż0ŁNIERSKI. 


Po defiladzie uczestnicy uroczystości 
legjonowych udali się na Kamienną Gó 
prę, gdzie spożyli obiad żołnierski. W cza 
sie obiadu po raz wtóry odczytano list 
marszałka Piłsudskiego, by wszyscy u- 
czestnicy mogli się zapoznać z jego 
treścią. 


WIELKA LEGJONOWA NAGRODA 
DLA MARYNARKI. 


Jednym z najbardziej wzrusz” jących 
momentów uroczystości było  doręcze: 
nie komendantowi floty wojennej ko- 
mandorowi Unrugowi przez gen. Gali_ 
ce wielkiej lesjonowej nagrody prze- 
chodniej dla jednostki plywającej za 
najlepsze wyniki w strzelaniu artyle- 
ryjskiem. 

Uroczystość wręczenia nagrody mia- 
ła miejsce obok ołtarza na molo Wilso 
na w obecności zgromadzonych tłumówa 
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KRONIKA 


KALENDARZYK. 
Dziś: Rocha 

Jutro Liberta. 
Wschód słońca: 4.33 
Zachód! słońca: 7.2 


RADJO 


WARSZAWA. 
Wtorek, 16 sierpnia. 

11.58. Syguał czasu Z Warsz. 
Astr. Hejnał z Krakowa. 12.05. Progr. 
na dz. bież. 12.10. Codz. Przegl. Prasy 
Polsk. 12.40. Urz. Kom. PI 1. 12.45. Płyty 
gramof. 13.35. Muz. z pl. gramof. 15.00. 
Kom. gosp. 15.10. Piosenki. 15.30. Chwi 
ka lotnicza. 15.35. Kom. Państw. Urzęd. 
Wych. Fiz. i Państw. Zw. Sportowego. 
1540. Muz. lekka. 16:85. Kom. Centr. Bit 
ra Hydr. dla żeglugi i rybaków. 16.40. 
Odczyt. 17.00. Popularny koncert. 1750. 
„O morskich potworach*. 18.18. Rozm. 
18.30. Bież. wiad. roln. 1840. Progr. na. 
dz. nast. 18:45, O „Plecie zaczarowanym 
— mówić będzie p. Karol Stromenger. 
19.00. Transm. z Salzburga. 29.15. Dod. 
do Pras. Dz. Radj. 22.20. Kom. Gł 
Wojsk. St. Meteor. dla komunik. lotn. 
9925. Muz. tan. 22.40. Muzyka tan. % 
kaw. „Gastronomia. Ork. pod kier. M. 
Ronezki. x 
Środa, 17 sierpnią. 

9.10. Uroczysta inauguracja Komuni 
kacji Warszawa-Talin w obecności p: 
Prezydenta Rzplitej. £1.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.06. Program na dz. nast. 
12.10. Codz. Przegląd Prasy Polsk, 12.40. 
Urz. Kom. PIM. 12.45. Płyty. 13.35. Bly 
ty. 15.00. Kom. gospod. 15.10. Płyty. 15.35. 


'Ćhwiłka morska i kolomjałna 15.4. 0 


listku herbaty. 16.05. Płyty. 16.35. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 16.40. Skrzynka 
poczt. 17.00. Fantazje operowe. 18.30. 
Zwycięstwo pod Warszawą, 19.15. Roz- 
maitości. 19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. 
Skrzynka rolnicza. 13.55. Program na 
dz. nast. 20.00. Koncert ork. ludowej. 
91.08. Kwadrans ht. 21.15. Płyty. 21.16 
Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla kom. 
lotn. 22.00. Muzyka tan. 22.25. Odczyt ze 


Lwowa. 22.40. Wiad. sport. 22.50. Muzy- 


ka tan. 
KATOWICE. 

Wtorek, 16 sierpnia. | 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pra 
sram na dz. nast. 12.10. Codz. Przegląd 
Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Płyty. 12.48 
Kom. meteor. z Warsz. 12.45. Płyty. 14.69 
Kom. gospodarczy. 15.00. Kom. gospnd. 
z Warsz. 15.10. Bajeczki dla dzieci. 15.20 
Intermezzo muz. 15.30. Kom. z Warsz. 
15.40. Płyty. 16.25. Skrzynka poczt. 16.40. 
My. z Warsz. 18.10. Intermezzo muz. 18.30 
Rozmaitości. 18.40. Program na dz. nast. 
18.45. Pogad, muz. 19.00. Tr. z Salzburga 
opera „Flet zaczarowany. W przerwie 
Pras. Dz. Radj. z Warsz. 22.15. Kom. z 
Warsz. 22.25. Program na dz. nast. 22 30. 
Muzyka tan. 


'PRZETRWASZ KRYZYS f 
MLD ZOO 
HM sdy jeść będziesz w wyśmienitej 

s paszteciarni 

pietra Michałowskiego 
KIELCE, ul. Duża 10. 

Obiad z 3-ch dań 1.20 gr. 


Sin a ema E AE a 


| Wąż za miłjony 
wić (POWIEŚĆ) 


OPPE ETD 


— Przyrzekł... przysiągł... 
Więc o trzeciej po południu? 
Tak, droga pani. 

W tej chwili weszła pani Dauray 

Henryka podniosła się z szeslon- 
gu i rzuciła się matce na szyję Z ży- 
wością. do jakiej niezdolna była 
przed kilkoma minutami. 

— Ach, mamo moja droga! 


ja 


odzyskam moją córkę! — wołała 9 


ściskając panią Dauray i pokrywa- 
jąc ją pocałnnkami. 


— Pieszezotko moja — odrzekła 
wdowa. — Bóg ulitował się nad to- 
ħa... Widział. żeś już dość cierpiała. 
Miej ufność i uspokój się. Starajiny 
się nie zdradzić... Pamiętaj, że mąż 
twój mie jo winien wiedzieć o naszej 
wycieczce do V renne. 

— Jakby to uezynić? 

— Wyjedziemy w powozie. 

' — A jeżeli p. Lucenay przyjdzie 
fantazja towarzyszyć nam? 

— Nie zdaje mi się... Dlaczegóż 
zresztą mamy przypuszczać prze- 
szkody urojone? Gdy zdarzą się, 
wtedy bedziemy mieli czas pomv- 


ERY sp 


Obs.” 


nai 


Odpust w Sosnowcu. 


Święto Waniebowzięcia N. Marji Pan 
ny, zwane u ludu świętem Matki, Bo- 
skicj Zielnej obchodzone jest w Pol- 
sce niezwykle uroczyście. 

W dniu tym w Sosnowcu obchodzo- 
ny jest corocznie odpust, który groma- 
dzi na nabożeństwo tłumy wiernych. 
Jak w latach ubiegłych tak i obecnie: 
odpust w Sosnowcu wypadł bardzo o0- 
kazale, do cezegu w dużej mierze przy- 
czyniła się przepiękna pogoda. 

O godz. 1L rano odbyła się uroczy- 
sta suma, eelebrowana przez. ks. kano- 
nika Raczyńskiego. Podniosłe kazanie 
wygłosił ks. prefekt Kiełb z Kiele. 

Po nabożeństwie z kościoła wyległ 
odświętnie przybrany tłum ludzi, który 
otoczył rozciągnięte wzdłuż ulicy kra- 
my i kramiki, pełne zabawek, pierni- 
ków, owoców i różnego rodzaju jar- 
mareznych łakoci. 

Cała ulica od hali targowych przy 
ul. Modrzejowskiej i Małachowskiego, 
aż do szkoly Praussa. przy ul. prez. Mo- 
ściekiego zapełniona była po brzegi. 

Przed niektóremi kramami panował 
ścisk tak wielki, że trudno było przejść. 
Wielkiem powodzeniem, jak zawsze, 


cieszyły się kramy - gry. przy których 


skupiała się młodzież obojga płei, gra- 
jąc zawzięcie dopóty, dopóki starezyło 
pieniedzy. . 

Większość tych graczy zgrywała się 
sromotnie. Byli i szezęśliwey, którzy 
„za. jedne 20 gr.“, albo „za jedne 50 gr.“ 
wygrywali różme statuetki, posążki itp. 

qzczęśliwiec taki, po otrzymaniu wy 
granego przedmiotu przeciskał się za- 
dowolony przez tłum, ścigany zazdro- 
snem okiem tych wszystkich, którym 
szezęście nie sprzyjało. 

Również dużem powodzeniem cieszy- 
ły się kramy z zabawkami, przy któ- 


rych reż wodziła niepodzielnie dzieciar- 
nia. 

Ileż tam: było radości i wesela! 

Każde dzieeko musiało przecież mieć 
coś z odpustu. Jedno gwizdek, drugie 
trąbkę, inne pukawkę, to znów organki, 
harmonijkę: 

Powietrze napełniło się krzykami, 
odgłosami gwizków, trąbek, nawoływa- 
niami sprzedawców, zachwalających 
swój towar. płaczem dzieci, wymyśla- 
niami (bez tego się też nie obeszło) itp. 
Wszystko te razem. mieszało się z sobą; 
tworząc nieopisany zgiełk i hałas. 

Sprzedawcy zabawek prześcigali się 
nawzajem w zachwalaniu swego towaru. 

Go chwila dawały się słyszeć: „kar- 
meliki, jak byki“; „tu się wygrywa ze- 
garki tylko za 50 gr.“; „każdy człowiek 
ma szczęście — spróbuj, a wygrasz!“ 
„tylko za jedne 20 gr. wygrać można 
Sobieskiego. Tego rodzaju nawoływa- 
niom nie było końca. żal 

Ludziska tłumnie oblegali  kramy, 
grające i kupując, eo popadło. Przecież 
ło: odpust. Uroczystość, która raz do 
roku się tylko zdarza. Nie żalowano s0- 
bie więc niezego i wydawano ostatnie 
pieniądze, ku uciesze i zadowoleniu 
„kramiarzy* i wszelkiego rodzaju sprze 
daweów. Ę 

Około godz. 2 popołudniu, tłum, zgr0 
madzony na odpuście, począł sie powo- 
li rozchodzić, przy kramach utworzyły, 
się luki. Sprzedawcy ueichli. Należał im 
się po tylogodzinnem nawoływaniu 
słuszny odpoczynek. . 

Wszystkiemi ulicami miasta wraea- 
li ludzie z odpustu, obładowani różne- 
mi zabawkami i łakociami, wśród któ- 
rych, prawie u każdego, musiały się 
znajdować sznury „odpustowych obwa- 
rzanków* zawieszonych na: szyi. 


Dwie znaczne kradzieże w Sosnowcu. 


POLICJA ODBIŁA LUP“ ZŁODZIEI ETOM. 


Wczoraj około godz. 8 w nocy jeden 
z posterunkowych natknął się na uliey 
Staropogońskiej w Sosnowcu na dwuch 
obładowanych paczkami osobników, 
którzy na widok policjanta rzucili sie 
do ucieczki. Policjant dogonił ich i za- 
brał wraz z paczkami do komisarjatu, 
gdzie okazało się, że są to zawodowi 
zlodzieje: Mieczysław Dworaczek i Sta. 
nisław Kolasa, ebaj zam. w Sosnoweu. 

W paczkach znajdowała się nocna 
galanterja: pończochy, skarpetki, paski, 
bielizna męska, szaliki, mydła itp. 

Złodzieje zapytani, skąd pochodzi to 
war, dawali mętne odpowiedzi, przy- 
czem nie chcieli ujawnić miejsca kra- 
dzieży. Kradzież ta niewątpliwie do- 
konana została w Sosnowcu W którymś 


Zrzesza I 
śleć o ich usunięciu. Jedna tylko 
rzecz mnie zastanawia... 

` — Jaka? 

— Ta tajemniczość. 

—— Ten młody człowiek, z którym 
rozmawiałam — wtrąciła Anusia — 
i który przyniósł tę dobrą wiado- 
mość, rozważył wszystko I z pew- 
nością musiał mieć ważne powody 
prosząc nas 0 zachowanie tajemni- 
cy. Jestem pewną, że wkrótce do- 
wiemy się o nich. : 

Poczem, zwracając się do: hrabi- 
ny, dodała: 

— Ach! droga pani, zapomnia- 
łam uprzedzić, że tej nocy ja czuwać 
będę przy pani i nie opuszczę jej 
ani na chwilę. 

— Dlaczego masz nie spać kiedy 
ja się czuję zdrowszą? 

— To już moja rzecz... Pam nie 
może wzbronić mi wejścia do swego 
pokoju. 4 

— Jak chezesz, moje dziecko, 
lecz zadasz sobie trud niepotrzebnie. 

Hr. de Lucenay zapukał w drzwi 
i zapytał, czy Henryka może go 
przyjąć. 

Przybycie jego przerwało rozmo- 
wę, ale wizyta tyla krótką, gdyż po 


kilka minutach wyszedł wraz z p. 


Dauray. 
Jaljusz 
z Anusią udał się wprost na ruszto- 


wanie i wzial sie do rohotv ale. nie 


Claude po rozstaniu się 


sklepie galanteryjnym. 

Tej samej nocy na Pogoni przytrzy 
many został Władysław Zawadzki, u 
którego w mieszkaniu, podczas rewizji, 
znaleziono 8 par obuwia męskiego, srebr 
ne widelce i noże. Jak się okazało, Za 
wadzki poprzedniej nocy dokonał kra- 
dzieży w sklepie Enocha Laksa w S0- 
snowcu (Targowa 12). 

Wszystkich trzech złodziei przekaza 
no do dyspozycji sędziego śledczego. 

* * * . 

Do wydziału śledczego w Sosnowcu 
wpłynęło zameldowanie z urzędu śled 
czego z Katowic o kradzieży dwuch 
srebrnych lisów z mieszkania Antonie 
go Bałcera (Gliwicka 15). Lisy te przed 
stawiają wartość 3.000 Zł. 


potrzebujemy dodawać, iż ręka jego 
pracowała machinalnie, gdyż umysł 
zajęty był czem innem. Wieczorem 
wraz z towarzyszami opuścił willę 
i udał się do oberży, gdzie zmie- 
niwszy ubranie, pod pozorem waż- 
nego interesu pożegnal się z nimi. 

O godzinie ósmej na stacji Chen- 
nevieres-Champigny spôtkai się z 
oczekującym nań Dufourem. 3 

— @óż, dobrze idzie? — zapytał 
ten ostatni. 

— Jak dotąd bardzo dobrze. Po- 
zostaje mi tylko powiedzieć panu, 
co masz czynić jutro. 

— Otwieram wszystkie upusty 
mych uszu i słucham. 

— Weź pan pugilares 
adres, który ci podyktuję. 

— Mam go. 

— Juljusz Claude, ulica du Pre 
nr. 40-ty. 

—- Wiee pan tam teraz miesz- 
kasz? — zapytał Dufour. 

— A przynajmniej tam masz się 
pan jutro udać powozem. 

— Cóż tam będę robił 

— 7abierzesz pan mamkę z dziee 
kiem. 

— 06ż to za dziecko? 

— Córka pani hrabiny de Luce- 
nay... Mamka, uprzedzona © pań- 
skiem przybyciu, oczekiwać już bę- 
dzie i pojedzie z panem bez trud- 
ności 


i zapisz 


KOTY 


Lekarz dent. 


0.. SERWETNIK 


w KIELCACH 
Sienkiewicza 58, tel. 2-80 
powrócił i 
ï przyjmue codz. od godz. 8 da 1 
i 4—7 popoi. 


FETIETYTTJTI FI KJ 
z CGŐÕLNA. 


(o) Instrukeja. dotycząca programu 
szkół powszechnych. Ministerjum oświa. 
ty wydało instrukcję, dotyczącą progra_ 
mu nauki w oddziale l-ym, oraz zmiany 
w programach nauki w oddziale 5i6 
publ. szkóż powszechnych: oraz w klasie 
2-ej gimnazjów państwowych. Oddziały 
6-te szkół powszechnych mają równo- 
brzmiący program z drugą klasą gimn. 
państwowych. ; ; 

W oddziałach 5-ch szkół powszech_ 
nych zniesiono język obcy, który stop- 
niowo będzie całkowicie usunięty ze 
szkolnictwa powszechnego. 


(o) Opłaty rządowe w szkołach „śred 
nich. Taksa administracyjna, opłacana 
półroćznie przez rodziców w państw. 
szkolach średnich, seminarjach j zawo- 
dowych z nowym rokiem 
wpłacane być musi nie, jak dotąd, do: 
dyrekcji szkół, lecz jedynie za pośred- 
nictwem pocztowej kasy oszczędność!. 

Miodzież szkolna wykazywać sią mu 
si wobec dyrekcji szkół w przepisanym 
terminie odcinkiem czekowym PRO. 

Opłaty za wydawanie 
świadectw i dyplomów uiszczone będą 
znaczkami steraplowemi, które dyrek- 
a naklejać będą i kasować na dupli- 

acie. 


Z ZAGŁĘBIA. 


Uzupełniające wpisy do sbiorowej 
szkoły ćwiczeń. W szkole ćwiczeń (we. 


wzorówce) seminarjum męskiego w So- 


snowcu jest wolnych miejse ra stop- 
niu l-ym 18, na stopniu 2.im 15, na stop 
niu 3-im 9, na stopniu 4.ym 4 i na Slop- 
niu 5-vm 17. Kancelarja przyjmuje wpi 
sy do dnia 31 sierpnia codizennie od 10 
do 12. j 


W seminarjum w Sosnowcu wol 
nych miejsce niema. Podania pozostaną 
bez odpowiedzi. Do bursy przyjmuje się 
młodzież zamiejseowa zarówno ze semt 
narjów. jak i z gimnazjów w myśl rozp. 
Min. oświaty za opłatą 60 zł. miesięcz- 


nie z calem utrzymaniem i praniem. 


Wyszedł i nie wrócił. Do drugiego 


komisarjatu w Sosnowcu zgłosiła się 
Bronisława 
76) i zamełdowała, 
szek, 1. 43 wyszedł 
dotąd nie powrócił. 


Szwagrzykowa (Dańdowska 
że mąż jej 
w dniu 13 z domu 1 


Wytrzeszczone oczy Dufoura wy. 
rażały zdziwienie tak wielkie, że 


Juljusz dodał z uśmiechem: 

— Niech pana nie dziwi rzecz tak 
mała, wkrótee zobaczysz lepsze. 

— Bardzo być może... jak widzę 
zaczyna się dobrze... 

— I skończy się dobrze... bądź 
pan pewnym. 

— © której 


órej godzinie mam być 
na uliey du Pre? 


— O dwunastej w południe. 

—_- Dokąd mam zawieźć mamkę 
z dzieckiem? 

— Na dworzec kolei, 
Varenne-Saint-Hilaire. 

— No, a dalej? 

— Udasz się pan do domu nr. 27, 
na wybrzeżu Marny. 

Dufour podskoczył. 


— Nr. 27-my na wybrzeżu Mar- 
ny — zawołał — ależ to jest mój 
dom, mój własny dom. 

— Wiem o tem i właśnie dlatego 
wskazuję go panu. 

— Ależ on jest zajęty! 


żelaznej 


— Lecz nie będzie mim o godzinie 


drugiej. RE 
_ Zdziwienie Dufoura doszło da 
rózmiarów niewypowiedzianych. 


(d. en)a 


szkolnym ` 


duplikatów: 


Franci“ 


< 
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U 


2 listy do Ri 


ty Gorsonowej. 


Przyczynek do charakterystyxi bohater i brzuchowiceki sj tragedji 


Proces Rity Gorgonowej w związ 

. ku z zamordowaniem śp. Lusi Za- 

rembianki ujawnił w zeznaniach 

świadków szereg szezegółów, doty- 

czących przeszłości oskarżonej Gor- 
gonowej. 

Liczni świadkowie twierdzili, że 

Rita Gorgonowa już mieszkając pod 
_'. dachem Zaremby, utrzymywała bliż 
= Sze stosunki z innymi mężczyznami, 
= Stosunki niejednokrotnie wykracza- 
`. jące poza granice ściśle towarzys- 

kiej znajomości. > 

Gorgonowa w trakcie proce- 
| su lwowskiego kategorycznie 
,  odpierała te zarzuty jako złośli- 
| we, pozbawione wszelkich podstaw 
ipsynuacje. / j 

Wierzy w niewinność Gorgo- 
nowej jej mąż, przebywający w A- 
meryce, od którego tiorgonowa o- 
= trzymała przed kilku dniami list na 
_ ustępujący: 
3: „— Wiem ile przecierpiałaś i jak o- 
_ becnie jeszcze cierpisz. Ale mam nie. 
_ złomną nadzieję, że wszystko to skoń- 
czy się jak najszczęśliwiej. Wierzę w 
"Pana Boga, który opiekuje się wszyst 
kimi niewinnymi i przy jego pomocy 
i twoja niewinność zostanie siwierdzo_ 
na. = 

Obcenie staram się o papiery na“ 
przejazd do Europy. Wobec największe 
g0 prawdopodobieństwa będę na twojej 
rozprawie krakowskiej i postaram się, 
aby sąd przesłuchał mnie jako świad- 
ka. Zarazem staram się o to, abyś po roz 
' prawie mogla razem ze muą i z iwoje- 
_ |mi dziećmi wyjechać na zawsze do A- 
meryki. 

„Wierz mi, że jest to mojem najgo- 
=  rętszem życzeniem. Zapomnimy o stra 
Ę sznej przeszłości „o wszystkich twoich 
=  tragieznych przejściach i rozpocznie- 
{my nowe, pogodne i słoneczne _ życie. 
, Wierz mi, że nie przestałem ciebie nig 
( dy kochać i ani na chwile nie przesta- 
| dem wierzyć w twoją niewinność. Miej 
my nadzieję, że Pan Bóg pokieruje ią 
( 'sprawąa sprawiedliwie i wynagrodzi ei 
_ dwoje cierpienia“. 

Tymczasem, jak się okazuje za- 
rzuty podniesione przez niektórych 
_ świadków nie były bezpodstawne. 

Bo 6to lwowska „Gazeta Poran- 
na“ ogłasza treść lisiu, klórego ko- 
Ę pota nosi adres: „Wielmożna Pani 

ita Gorgon, Brzuchowiee. Z lista- 
mi WP. inż. Zaremby. : 

List ten brzmi dosłownie: 

Rito! Przebacz ołówek, ale je- 
„stem tu jeszcze nie zainslalowany i 
"niema w mcim pokoju _ atranientu. 
{Paź wyjechał w piątek rano i zaje- 
Cha} b. dobrze, myśląc wciąż o kró- 
| lowej. Talizmany zabrałem ze sobą. 
| Frzyniosły mi już szczęście, bo wezo 


| 


Z parku na górze Zamkewej. Ławki. 
ustawione w parku na g. Zamkowej w 
_ Bedzinie zrobione są ze smolnych sęka_ 
| tych desek. Podczas upałów z desek wy 
eka żywica. która jednak nie wydoby 
Się na wierzch, lecz unosi nieco far 
i pod nią ukrywa się  dyskretuie. 
 /Zmużeni spacerowicze. siadają i do- 
słownie przylepiają się do ławki, a 
rzy. podniesieniu się zabierają na u- 
anmiach żywicę wraz z farbą. 
Czyby zarząd parku, pobierając o- 
ilate za wejście, nie był łaskaw kazać 
zeskrobać żywicę, by umożliwić bezkar 
ne Korzystanie z ławek? Przecież to 
chyba mie jest rzeczą niemożliwą. 
_, Kradzież aparatu radjowego. Anto- 
_ niemu Źrałkowi, zam. w Wojkowicach 
ościelnych skradziono z mieszkania 
<AMpowy aparat radjowy z  głośni- 


kiem, wart. 400 zl. i rower wartości 15 
alotych. zi. a rower wartości 150 


SSEARSBGGBAGERA 
| FAZBY 

pokost szybkoschnący, lakiery i nen- 
dzle po cenach PA PAR Bajaci 


Skład Aoteczny S. Moneta 


DĄBROWA . GÓRNICZA, ul. SOSIE, 
5 SKIEGO 29. 


7 CJ,COHE 


|=! 


raj zabiłem dzikiego gołębia. Zresz 
tą siedziałem caly dzień w lesie. Bar 
dzo tu jest ładnie i nie nudzę się 
wcale, brak mi tylko pewnej demo- 
nicznej istoty, którejbym chętnie to 
warzyszył na spacerach. Jednak cóż 
robić, losy nie są łaskawe. Przykro 
mi tylko, że nie mam Twojej fotogra 
fji. Strasznie jestem zły na siebie, 
żem Cię we czwartek nie odfotogra 
fował. Ale eóż, na Twój widok za- 
pominam © wszystkiem. 


Dezrobacię 


Na jaką skalę zakrojona jest ak- 
cja doraćna i« mitetu niesienia po- 
mocy bezrobotnym i z jakiemi tru- 
dnościami wałezy się na tutejszym 
terenie, wykaże najlepiej zestawie- 
nie eyfrowe ruchu bezrobotnych za 
rejestrowanych i uprawnionych do 
akcji doraźnej, jakoteż zasiłków z 


funduszu bezrobocia, w czasie od 
kwietnia do sierpnia br., kiedy to 


odczuwa się nu rynku praey pewne 
odprężenie, a bezrobocie zazwyczaj 
się zmniejsza. 

W państw. urzędzie _pośredn. 
pracy zarejestrowanych było w kwie 
tniu 6.799 rodzin, w maju 6.158, w- 
czerwcu 5.669, w lipcu 6.098, czyli 
ogólna liczba bezrobotnych zajestr. 
w tym okresie wynosiło 24.724 rodzi 
ny, a 74.172 osoby. W okresie, który 


„bieżemy pod uwagę, zgłosiło się o-p2 


moe doraźną samotnych 4.945, ma- 
łych rodzin 7.137, średnich 5.749, du 
żych 1.585, razem 19.415 rodzim. Za- 
kwalifikowanych i korzystających z 
akeji doraźnej miejskiego komitetu 
bezr. byłe 12.597  rodzm, razem 
34.596 osób. 

W funduszu bezrobocia czerpało 
zasilek w tym okresie 2570 rodzin, t. 
j. 5.825 osób Ogółem z akcyj korzy- 
stało rodzin 14.967, osób 40.421. Na- 
tomiast w abiegłym miesiącu do ak 


‘cji żywnościowej zgłosiło się 3.753 


rodziny, a pomoc otrzymało 2.570 ro 
dzin, czyli 7.262 osoby; z zasiłku ko 
rzystało IT. rodzin t. j. 364 osoby. 
Komitet niesienia pomocy bezre- 
botnym działalność swą rozszerzył 
znacznie, urźądzając dla biednych 
dzieci szkolnych półkolonje, z któ- 
rych w lipeu korzystało 1500 dzieci. 
Wpiywy gotówkowe jednakże 
bardzo się zmniejszyły a to głównie 
ze strony pracowników i robotni- 
ków. Dęchody własne wynosiły 
2.144 zł, w czem świadczenia prze- 


Królowo, co słychać u Ciebie? 
Napisz o wszystkiem do swego pa- 
zda. 

Ualuję Otomar. 
lwanówka (dwór), poczta Ka- 
czanówka kolo Podwołoczysk 11. 
VTII-go 1920. 

List ten, jako wysoce charakte- 
rystyczny, podajemy w całości bez 
jakichkolwiek zmian i bez - wszel- 


kich komentarzy. Mówi ca bowiem 
sam za siebie. 


a akcja doraźnej pomocy 


w Zawierciu. 


mysłu i handlu 15 zł., urzędnicy i 
pracownicy 29.70 zł., woj. urząd op. 
spolecznej 2.100 zł.; rozchody: ak- 
cja żywnościowa 505 zł., półkołonje 


1.053 zł., zwózki i frachty 887 zł. Nie. 


dobór z ub. miesięcy po stronie do- 
chodów wynosił 19.376 zł., po stro- 
nie rozchodów 10.261 zł., ogólnie do 
chody i rozchody wyrażają się sumą 
bilansową 21.521 zł. 

Dochód w naturze przedstawia 
ię następująco: remanent w produk 
ach z czerwca wartości 299 zł., od 

komitetu wojewódzkiego otrzymano 
500. m. mąki wartości 19.500 zł., ra- 


zem 53,799 zt. 


Wydano w produktach: mąki bez 
robotnym 43.971 kg., na półkolonje 
12.850 kg., razem 56,824 kg. wartoś- 
ci 22.161 zł., cukru ha półkolonie 
1200 kg., zw. kobiet 55 kg., komitet 
pow. 500 kg., razem 1.55 kg. wartoś 
ci 1.850 zł., kawy na półkolonje 1.000 
kg. zw. kob. 61.5 kg., razem 1097.5 
kg. wartości 1.087 zł. Pozostało pro- 


diiktów ha lączną sumę 28.386 zł. 
Straty w produktach . (zniszczona 


mąka, waga worków itp.) wynosrą 
283 zł. Razem rozchody 53.799 zł. 


W miesiącu sprawozdawczym 
przydzielono na każdą osobę 6 kg. 
mąki; rozdawanie talonów, wydawa- 
nie produktów, rejestrację i kwałifi 
kowanie bezrobotnych do zapomogi 
usprawniła instytucja opiekunów 
społecznych i biuro doraźnej akcji, 
przed niedawnyin czasem utworzone. 

Cale szeregi cyfr, podanych wy- 


-żej, najlepiej, mówią jak wielkie są 


potrzeby ludności Zawiercia, dot- 
kniętej w dwuch trzecich liczby miesz 
kańców klęską bezrobociai przed- 
stawiają jasno kolosalne wprost tru 
dności z jakiemi władze wraz z spo 
łeczeństwem walezą. cj 
(C.). 


Nieudałe wiece P.P. SCK. W. 


na ferenie 


Zagłębia. 


POSŁÓW CEKAWISTYCZNYCH ROBOTNICY POWITALI 
BRWINAMI I WYMYŚLANIAMI 


Podczas ostatnich dwuch świąt 
miejscowa PPS. CKW. chege rato- 
wać malejące z każdym niemal 
dniem wpływy eekawistów wśród 
robotników, zorganizowała na tere- 
nie Zagłębia kilka wieców w róż- 
nych miejscowościach. 

Wiece takie odbyły się w 
Sosnowcu na Pogoni, w Dabrowie 
w domu ludowym, w Niwce, Kazi- 


„mierzu i Czeladzi. 


Na wiece te przyjechali specjalnie 
z Warszawy posłowie cekawistycz- 
ni pp.: Śledziński, Piotrowski i Re- 
gier, którzy mieli przygotowane ob- 
szerne referaty „O sytuacji politycz 
nej i gospodarczej Polski“. 

Na nic się jednak referaty te nie 
zdały. Na wszystkich bowiem wie- 
cach posłowie cekiwastyczni przy- 
witani zostali przez robotmiżów 
drwinami i wymyślaniami, przy- 
czem nie obeszło się bez soczystych 
epitetów, skierowanych pod ich a- 
dresem. 

Co chwila ktoś z audytorjum 


przerywał mówcy i krzycyd: „Nie 
wierzcie im. — Oni kłamiś*. 

Na dwuch wiecach doszio do ta- 
kiej awantury, że sami przewodni- 
czący zmuszeni byli wiece rozwią- 
zać. Pod adresem posłów padały 
przekleństwa i groźby. 

Na wiecu, na którym miał prze- 
mawiać poseł R*gier doszło do ta- 
kiego wrzasku, że p. posel zrezygno- 

ać musiał z wygłoszenia pięknie 
przygotowanego referati. 

Nie pomogły uspokojenia i tlu- 
maczenia, a wkońcu groźby. Robot- 
nicy nie dali przyjść p. posłowi do 
głosu. 

Rozgoryczony poseł Regier za- 
groził wówczas paragrafem 21 usta- 
wy 0 Zeromadzeniach, która mówi, 
że nie wolno przeszkadzać na wie- 
cach i zebraniach. Czyli innemi sto- 
wy p. poseł, grożąc tym paragrafem 
zwrócił się © pomoc do... pslicji. 

Tego jeszcze na wiecach pepe- 
sowskich, zdaje się, nie było. 


SDE 


EC ATE ZE CEE E CY RZ zerem remera 


„Wart Pac palaca..." 


W Łazach dn. 14 b. m. odbyi się 
w domu ZZK. wiec poselski z udzia- 
lem posła Bienia. Na sali znajdowa- 
io się około 230 osób. Pan poseł na- 
rzekał na obecny stan rzeczy, wzdy- 
chał do poprawy (my także), i po- 
krótce załatwił się z trudnościami 
kryzysowemi : oddał chłopom _ zie- 
mię, a fabryki robotnikom rozpuś- 
cił wojsko do domów i po krzyku. 

W Polsce zapanowała _ szezęsti- 
wość, którą przerwał jeden z komu- 
nistów, wytykając czasy p. posłowi, 
kiedy to PPS. miała większość w 
sejmie i nie hie zdziałała dla klasy 
pracującej. ż 

W odpowiedzi p. poseł *odwza- 
jemmił się komunistom, nazywając 
ich hjenami, fermentem, który tak- 
że nie nie zdziałał, 
tylko dezorganizację. 

Na sali poczęły odzywać się pom 
ruki. Następnie p. poseł wiec roz- 
wiązał. 

Część zebranych 
„Czerwonego, a 


zaintonowała 
myśmy wyciąg- 


neli jeden wniosek: „Wart Pac pa-' 


łacza, a pałac Facal“, 
5 AE G 


U aułetnie dzecko 
utopło się w tele. 


Na kolonji Legjonowo w Dąbro- 
wie wydarzył się smutny wypadek 
Śmierci dwuletniej dziewczynki Ma- 
tysi Janusównej, zamieszkałej przy 
rodzicach przy uł. Legjonów 6. 

Przed domem Janasów znajduje 
się dół po wapnie, głębokości półto- 
ra metra. W czasie ostatnich ulew: 
nych deszczów, dół ten zapełnił się 
niemal po brzegi wodą. 

Wczoraj wczesnym rankiem przy 
dole tym bawiła się córeczka p. Ja- 
nasów, Żletnia Marysia. W pewnej 
chwiłi małeństwo siedąc tuż nad 
brzegiem straciło równowagę i wpa- 
dło do dołu z wodą. 

Wypadek ten spestrzegła po pew 
nym czasie matka. Po wydobyciu 
dziecka z wody okazało się, że już 
nie żyje. 

Na miejsce wypadku wzywany 
był felczer Biechoński, który stwier 
dził śmierć. 

O ile chodzi o opiekę matki nad 
dzieckiem, to w danym razie p. Ja- 
nasowa jest usprawiedliwiona. Od 


kilku dni bowiem leży ona obłożnie 


chora po operacji porodowej. 

Smutny ten wypadek wywarł na 
licznych mieszkańcach dzielnicy 
przygnębiające wrażenie i współczu 
cie dla ciężko stranionej matki. 


=: 000 
Dopbłynęli iednax 
do Gdyni! 


Do 

Redakcji „Expresu Zagłębia“. 

Drogą przez „Fapresu Zagłębia”, 
pragniemy powiadomić naszych zna- 
jomych o szczęśliwem dotarciu na- 
szej wyprawy do Gdyni. Przybyliś- 
my wprawdzie w skiadzie mocno u- 
szczuplenym, ponieważ trzej ucze- 
stiiicy wycieczki wodnej zmuszeni 
byli zawrócić z drogi; mimo to jed- 
nak pokonaliśmy trudy podróży i 
jesteśmy obecnie rozentuzjazmowa- 
ni polskiem morzem. 

Zasylamy moc serdecznych po- 
zdrowień Redakcji najpopularniej- 
szego dziennika „Expresu Zagłębia, 
oraz naszym rodzicom i wszystkim 
znajomym. 

Członkowie wyprawy: 

Alfred Marcinkowski, Kazimiere 
Eljazński i Eduard Nowak. 
Gdynia, 12. VIA. 32. 

List ten widocznie płynął pod wo 
dą i dlatego dotarł do nas dzisiaj. 
(przypis. Redakcji). 
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a wprowadza. 


} 


Str. 6. 


Dwie ostatnie przegrane „Zagiębia” z Dąbrowy. 


WŁADZE PIŁKARSKIE—„WARTA* (ZA. 
WIERCIE) MISTRZEM OKRĘGU KIELECKIEGO. 


ZE SPORTU. 


Z boisk piik «rskich 
Zayiębia. 
DWA MECZE „MAKABI” Z KRAKO. 
WA W BĘDZINIE. 


„Makabi“ z Krakowa rozegrała oneg 
daj i wczoraj dwa mecze towarzyskie 


w Będzinie. 
“o „MAKABI* — „ZAGŁĘBIANKA” 
6:0 (3:8). 

Onegdaj na boisku „Hiakoahu” w Be 
dzinie spotkały się powyższe kluby. =. 
*Makabi* odniosła walne zwyciestwo, 
bijąc „Zaglębiankę”* w stosunku 6:0. 

Pierwszą bramkę uzyskują goście Z 
ostrego strzału Kurischa. Obrona go. 
ci unieszkodliwiła ataki „Zagłębianki” 
f do przerwy uzyskała „Makabi“ jeszeze 
dwie bramki, ze strzału Ośka. 

Po przerwie drużyna gospodarzy nie- 
istniała na boisku. : 

Gra zakończyła Się zwycięstwem g0- 
ści w stosunku 6:0. 

Rramkarz gospodarzy Mazur b. kiep 


1 

Sędziował Pp. Chycki b. dobrze. 
„HAKOAH“ — „MAKABI* 0:6 (0:0). 

Wczoraj na własuem boisku „Hako- 
ah“ skutecznie walczył z „Makabią” 
(Kraków). Wynik 0:0 jest dla „Hako- 
ahu“ zupelnie zasłużony. Obie drużyny 
graly dobrze, „Makabi“ w wzmocnic- 
nym składzie przez pomoc - centra Her, 
mana. Sędziował p. Kuska, nieudolnie. 
który swemi decyzjami utrudniał grę. 
Obaj bramkarze Feldner (Makabi) i 
Nunbegr (Hakoah) przedstawili się kar- 
dzo dobrze. 

Zainteresowanie zawodami duże. 

i OOO 

KS. „ŚLĄSK — RS. „BRYNICA“ 

2:1 (0:1). 

Wezoraj na boisku miejskiem w Cze 
ladzi KS. „Brynica“ rozegrała towa- 
rzyskie spotkanie z KS. „Śłląskiem” z 
Siemianowic. 

Obie drużyny wystąpiły w dobrej 
formie i gra była ciekawa. 

Do przerwy prowadzili gospodarze i 
} dopiero w drugiej polowie gry goście 
zyskali decydujące o ich zwycięstwie 
dwie bramki. 


„MAKABI* (Sosnowiec) — „SAMSON“ 
(Modrzejów) 4:2. 
"Na boisku „Ruchu? w Sosnowcu %*0- 
Eo zostały onegdaj zawody towa. 
zyskie „Makabi“ (Sosnowiec) — „Sam- 
on* (Modrzejów), które zakończyły Się 
EA EZ gospodarzy w stosńnku 
"Przedmecz rezerw 4:2 dla „Maekabśi. 
~ BUCH“ — „ARJA“ 4:0 (2:0). 

Na boisku wiasnem wczoraj w spot- 
kaniu towarzyskiem „Ruch“ pokónał 
„Arjęć w stosuaku 4:0. 

Podczas całej gry wybitną przewagę 
miał „Ruch“. 

——-ola—— 
O MISTRZOSTWO KLASY C. 
TS, „Zew — „Samson“ (Sosnowiec) 
5:2 (1:1). 

Na boisku wlasnem Ww Niemcach 
„Zew“ odniół wysokie zwycięstwo nad 
„Samsonem” : W stosunku 5:2. 

-Bramki dla „Zowu“ zdobyli: Budny 
2. Filipek 2 i Nogieć 1; dla „Samsonu* 
Kiajman 2. 


- Sędziował p. Pietrakowski b. dobrze. i 


Rezerwy tych drużyn 15:0 dla „Zewu”. 
mana. Sędziował p. Kuska nieudolnie, 
„Kineretk* — „Sosnowiec“ 3:2 1:1). 

; „Kinereth* pokonał „Sosnowiec“ w 

stosunku 3:2. Do przerwy gra wyrów- 

nana. 

RKS. „Czarni“ — „Strzelec“ (Niwka) 
{ 6:0 (2:0). 

Na boisku „Sokola“ w Sosnowcu 
„Czarni pokonali „Strzelca“ w stosun- 
ku 6:0. 

„Piomień* — S. M. P. (Porąbka) 3:0 (1:0) 


Na boisku w Milowicach „Płomień 
okonał S. M. F. (Porąbka) w stosun- 
n 3:0. 


„Gwiazda“ — „Dabrowianka” 1:0 (0:0). 
“W Dabrowie „Gwiazda pokonała 


Dabrowiankę” I 0 
Godziował: p. 


PEETA 


Grabowski dobrze. 


tia 


SEN: 


NIE 
lecz wyraźnie 


PREZERWATYWY! — 
mie PREZERWA- 
TYWY „OLLA“ winien Pan Żą- 


dać, wszystkie inne zaś, rzekomo 
równie dobre, jaknajenergiczniej 
odrzucać. 
Prawdziwe jedynie, z nazwą 


3, 


i ta marką 
na każdej 
ć kopercie. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


i skiej musiało w ciągu osmiu dni roze- 


m6, 


CZĘŚCIOWO WINĘ PONOSZĄ 


Zawody międzygrupowe, wymagają 
RARE dużej siły fizycznej i tech- 
niki. A : A 

To też na rozegranie tych zawodów 
powinny wladze piłkarskie kłaść szeze- 
gólny nacisk, chodzi tu bowiem o wyło- 
nienie mistrza, Tu jednak dały się zau- 
ważyć rażące braki. 

" „Zagłębie* mistrz grupy 


. $ : 


zagłębiow- 


grać aż cztery decydujące spotkania 
międzygrupowe, nic też dziwnego, że 


odniosło we wszystkich tych spotka- 


niach porażkę. Drużyna nasza kyła 
przemęczona 1 nie mogła skutecznie 
stawiać czola, przeciwnikowi. 


Władze piłkarskie przy wyznaeza- 
niu terminów spotkań muszą postępo- 
wać bardzo rozważnie. 

: Wyniki obu spotkań 
się następująco: 


przedstawiaja 


Kino-Teatr 


| PALACE” 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
kínc-Toatr „JEZ ał6wy”. 


l 


EAEAN 


Dnia 15 k 
Nr. E. 1637/81... 
`: Komornik Sądu: 
siedzibę swą w, Czeladzi, 
1146 U. P. C. obwieszcza: 
Czapli, Zofji Makowskiej i 


wietnia 1982 r. 


w dniu 16 września 1932 r. 0 godz. 10 rano w 
w Sosnowcu sprzedaż w drodze licytacji w 
w zastawie, ani dzierżawie 
_ będzińskiego z. Kieleckiej należącej. do 


nie pozostającej 


wa i Franciszki małż. Wyderka aktem sporządzonym przez „Notarjusza Szret_ 
tera w Będzinie z dnia 11 lutego 1928 r.za Nr. 240 składającej się z placu o prze ) 


strzeni około 560 mtr. 
tym papą 


Nieruchomość powyższa sostanie sprzedana w. całości. 
à >zpocznie si sumy szacunkowej 12.000 
udział w licytacji winni złożyć wadjum w sumie 1200 złotych. Akta dotyczą- 


a na 14 dni przed licytacją 
- AIMowcu. U 


Nr. R. 336 31. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie II rewiru, 
Kołłątaja 48, obwieszcza, 


zamieszkały w Będzinie przy ul. 


pada 1932. roku, 0 godz. 10 rano odbędzie się 
wego w Sosnowcu, na żądanie Fredy vel Frajdli 
sprzedaż z publicznej licytacji 
Będzinie, przy 
Hendla vel Henryka Nunberga i Ewy Nun- 


praw Wolfa Bera Warszawskiego, 


go majątku, położonego w mieście 
159, stanowiącego współwłasność 
bergowej. 

Nieruchomość ta składa się: 
strzeni w. przybliżeniu 150 prętów, 


ni kw. stanowiących jedną całość o 'ąeznej 
mu frontowego murowanego, dwupiętrowego0, 
murowanej dwupiętrowej, 
wanego piętrowego, 


trowego, w podwórzu, e) oficyny 
wanej dwupiętrowej, 
rowanego, parterowego, 
nych, piętrowych, k) ustępów w części 
i 1) budynku murowanego, 
ganego w protokule opisu z 


z 


Powyższa nieruchomość w zastawie 
Siada księgę hipoteczną w wydziale hipotecznym Sądu Grodzkiego w 
nie, sprzedawana będzie w całości oraz olk:ciążona jest długami i i 
strzeżeniami, szczegółowo wyluszczonemi W Dziale 


nego. 


groszy. 


Zamierzający wziąć udzial w licytacji obowiązani są złożyć wadjum w 
wej. 

; i e dokumenty, dotyczące tej sprzeda. 
| mogą być przeglądane w kancelarji Komornika, a na dwa tygodnie przed 


wysokości 1/10 części sumy szącunko 


Opis i szacunek jak również i inn 


sprzedażą w wydziale cywilnym Satu 
Komornik 


Menna TTE reyr METE TN: 


U E. 


i DROBNE OGŁOSZENIA 


seeda 


SH POSADY i PRACE 
ETER CZAJA ECT OPERAE EE ETE 
POTRZEBNA służąca przychodnia, zna 
jąca się na kuchni. Sosnowiec, Warszaw 


ska 6. Kawiarnia Basia. 


„Zaglebie“ odniosło porażkę z „Wartą“ 
w stosunku 1:2, 


konala w spotkaniu rewanżowem „Za- 
glebie“ 
wynik 
nasza uległa tylko wskutek przemęcze- 
nia i depresji meralnej, którą wywołało 
usunięcie przez sędziego gracza „Za- 
glebia“ Goldbluma. 


drugiej połowie gry. 
dobrze. 
„Warta“ 


leckiego i walczyć będzie o wejście do 
ligi państwowej. 


Od poniedziałku 15 do 11-go sierpnia. 
Potężny film dźwiękowy! 


Czterech Widczęgów 


Według seenarjusza I. BRANDTA. 
W rolach głównych: LIMONE BOURDAU i 


adprogram! „WIOSNA i MIŁOŚĆ” 
„PRZEGLĄD TYGODNIOWY". 


W r. li tytułowej 


LUPE VELEZ 


OBWIESZCZENIE. 
Grodzkiego w Czeladzi: Władysław Nagórski 
przy ul. Milowickiej Nr. 75,- i 
że w celu pokrycia pretensji 
Antoniego Woźniaka w sumie zł. 3250, odbędzie się 


Michaliny małż. Czerwińskich nabytej przez 


o czterech ubikacjach mieszkalnych i sieni przejściowej, SZopą dre 
wniana krytą papą i komórkami drewnianemi krytem papą, ustępom drew-. 
nianym z dołem kloacznym murowanym. 
kamienia i płotem z sztachet rzniętych i szczegółowo opi- 


CZENIE. 


a) z działka gruntu zabudowanego, O prze- 
b) działka ziemi o przestrzeni 27 11/100 saż- 


g) budynku muro 
i) szopy drewnianej, 

ści drewnianych, 
wewnątrz ze 
dnia 12 — 15 czerwca 1981 roku. 


'Nieruehomość powyższa oszacowana została na sumę 139.213 złotych 75 


Okręgowego 
Sadowy ALEKSANDER KRAUZE. 


POZ EC PE A 
Druk. „Expres. Zazlebia” Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel 4-74 


Nr. 224. 
oraaa 


PARE i Hna PIE r 
Zakończenie igrzysk 
olimpijskich. 

LOS ANGELES, 15. 8. Dziś za: 
kończone zostały uroczyście igrzy- 


ska _ olimpijskie w Los Angeles, 
które przez tyle dni trzymały ner- 


W spotkaniu na boisku * własnem 
l do przerwy 0:1. 
Sędziował p. Kozibudzki kiepsko. 
Wczoraj w Zawierciu „Warta“ po- 
Ogólny bilans Polski uzyska» 
ny na olimpjadzie, świadczy Wy- 
miownie o sile fizycznej — polaków. 
Dzisiaj więc olimpjada rekordów 
przeszła do przeszłości i przestala 
emocjonować cały świat. 
* * EJ 

W ostatnim dniu wielkich batalij o- 
limpijskich trybuny były wszędzie prze 
pelnione. Na sadjonie pływackim roze- 
grano ostatnie finały. Na 200 mtr. try- 
umfował zwycięzca z Amsterdamu Tsu- 
ruta (Japonja) w czasie 2:45,4 przed 
Koike (Japonja) 2:46.6, 8) Tidefonso (Fi- 
lipiny) 2:47.1, 4) Sietas (Niemey) 2:49.2 
5) Adjaluddin (Filipiny) 2:49.2, 6) Naga 
kawa (Japonja). Panie na 400 mtr. pobi-. 
ły rekord światowy po wspaniałej wal-: 
ce, rozstrzygniętej przez Madison 0 
dłoń: 1) Madison 5:28.5, czas lepszy, niż- 
mistrza Polski, Karliczka, 2) Kunight 
(USA) 5:28.6, 3) Maakal (Poł. Afryka) 
5:47,23, 4) ooper (Anglia) 5:58.8, 5) Go- 
dard (Francja), 6) Forbes (USA). 
GI- W wioślarstwie w czwórce 
nika Anglja prowadząe od startu do 
mety, pobiła Niemcy 0 półtorej długo- 
ści w czasie 6:58.1, 8) Włochy o 3 dlu- 
gości. W dwó,kach podwójnych tryum 
fowały Stany Zjednoczone w czasie 
74174 o 3 długości przed Niemcami i 
Kanadą; do 500 mtr. prowadzili Niem- 


w stosunku 4:0. Do przerwy. pięsru. 


0:0 świadczy o tem, że drużyna 


Cztery goale uzyskali gospodarze w 
Sedziował p: Trzaska z Kiele dosyć 


; zwycięstw 
została mistrzem okręgu kie- 


Wskutek odniesionych 


SIMON 
RARD. 


Komedja dźwiękowa. — 


cy. 

_ W skokach do wody generalny try- 
umf święcili amerykanie, którzy zajęli 
przez Śmitha, Gallitzena i Kurtza trzy 
pierwsze miejsca, 4-ty był  austrjak 
Staudinger, 1500 mtr. wygrał japończyk 
Kitamura w czasie 19:12.4 (rekord olim- 
pijski). 2) Makino (Japonja) 19:14.1, 8) 
Cristi (USA) 19:39.5, 4) Ryan (Kanada) 
19:441, 5) Crabbe (USA). |. 

W ósemkach po zaciętej walce ame- 
rykanie pobili włochów o dziób łodzi 
w czagie 6:37.6,3) Kanada 6:40.4, 4) An- 
glja 6:40.8. ` Sz 


nS ZNANA | 


; Odpis : > - 
; : „ROZGRYWKI LIGOWE. -. 
] „mający „Ruch“ — „Cracovia“ 3 : 1 (A : 1). 
zgodnie z art. T4, Po długotrwałych powodzeniach  u- 


dało się twardej drużynie „Ruchu“ prze: 
łamać passę powodzeń białoczerwo- 
nych. < rat , : i 
Krakowianie na własnem ' boisku misa 
Ji swój słaby dzień. = 
„Poson“ — „Polonja“ 2:0 (0 : 0). 

"W: Warszawie rozegrano mecz mię_ 
dzy „Pogonią“ a „Polonja“, który stał 
na bardzo niskim: poziomie. ` 


Jana Kuzi, Teofila 


Sali posiedzeń Sądu Okręgowego 
J-ym terminie nieruchomości: nie- 
położonej w Cze- 


tychże od Stanisła. 


Drużyna „Pogoni“ zasłużyła sobie ua 
zwycięstwo. ; 
„WISŁA — Ł. K. S. 2:1. 
„Wisla“ pokonała Ł. K. S. w sto. 


sunku 2:1. ń 
„ATILLA“ — zespół „TURYŚCI* ĦA- 
KOAH“ 3:1 (1:1). - 

W Łodzi drużyna „Atilla“ pokonała 
kombinowany zespół „Turyści — Ha- 
koah“ w stosunku 3:1. 
ZAWODY PŁYWACKIE O MISTRZO 

: STWO POLSKI. 

Dziś zakończone zostały. zawody ply- 
wackie o mistrzostwo Polski. 

W ogólnej punktacji zwyciężył Gi- 
szowiec 230 pkt., A. Z. S. 172 pkt, F. K. 
S. 99 pkt. i 

W pływaniu na 100 mtr. stylem kla- 


złotych .i biorący 


lądane w kancelarji Komornika, 


Aleksander Krauze, 
że w dniu 18 listo- 
w sali posiedzeń Sądu Okrego- 
Liwerowej,  nabywczyn! 
nieruchome 
Kołłątaja 29, nr. bip. 


45 sek. 


SE 200 mtr. stylem 


Zgubione "dokumenty 


przestrzeni 1959 metr. kw. ©) do- 
d) domu murowanego, dwurie- 
f) oficyny muro- 
h) budynku mu- 
na słupach, j) komórek murowa- 
a w części murowanych 
.— szczegółowo opi- 


(> Saby 


po 5 groszy za Í wyraz, 


dany przez starostwo we 


aan A e oC 


NOWAK | 
żeczkę . wojskową wydaną przez 
w Zawierciu, którą unieważnia. 


studnią kołową, 
PR 


ani dzierżawie nie zmajduje się, po- 
Będzi- 
innemi 0- 


wię. 


starostwo 


z 


"osobisty wydany przez 


w Sosnowcu, 
niądze, na drodze ze stacji na 
Górę. 
ne przedmioty do Spółdzielczego 
ku Kredytowego w 
wiając sobie w nagrodę pieniądze. 
PT e KACZE ZOO ZAM 


Agenci zdolni 


z lekkim zarobkiem poszukiwani 
zaraz. M. Baumer, Sosnowiec, ul. 
Mościckiego 37. 


E ROŻNE 


EM 


punia ZOZ ZZA") 7 m cze = TEA z 
POSZUKUJE 10.000 zabezpieczenie hi-^ 


z 


poteczne. Wiadomość w administracji. 


od 


Prez. 


Kapno i sprzedaż 


i E aea A 
SPRZEDAM posesje U 
Dąbrowie Górniczej, 20, ubikacji w tem 
p sklepy. Wiadomość „Expres“ Da- 

rowa. $ 


Redaktor odp.: Józef Nskáls 


a] 


EEEE 


wy całego świata sportowego W na- 


bez ster- ` 


sycznym zwyciężył Karliczek I minuta > 


klasycznym Schroih- - 


man 3 min. 7 sek., 1500 mtr. Karlia:ek. Í 
Na 400 mtr. stylem dowolnym zwycięży- 
la Krotochwiłówna. _ i 


R ZEE ESEE ET O EEE EEE A ii 
GRZESIAK STANISŁAW zgubił ks'ą | 
żeczke wojskową wydaną przez PKU. 
w Czestochowie i dowód osobisty Wy- | 
Włoszczow ie. 


FRANCISZEK zgubił ksią- 


w Jur ; 
ROZALJA SZCZEPANEK unieważuia | 


TII i IV wykazu hipotecz. skradziony dowód osobisty wydany 
przez dyrekcję kolejową w Warsza- 


r. 
OLEJEK FRANCISZEK zgubi dowód 
iń- 

czowskie oraz różne zaświadczenia. 
ZGUBIONO w Olkuszu torebkę zawie” 
rajacą legitymację Banku Polskieg0, 
klucz. puderniczzę pamiątkową i pie- | 
Czarną 
Znalazca zechce odesłać znalezio* 
Ban. 
Olkuszu, pozosta: 


dwu_frontową W | 
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